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Kałendarzyk tygodniowy. 
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Piąt Św. Wirgiliusza. 
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Kwartalnm p 2, —f]  —— = 
Miesiączn. „ — „ 67 Wschód: godz. 7 m 44. 
Zachód: godz. 3 m. 52, 
Dł. dnia g. 8 m 03. 


| CEŁ PRENUMERATY: 
W ŁODZIE 


Odnoszenie 10 k. m 
Egz. pojedynczy 5 k. 


Z przesylką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. 
Półroczniae , 5 , 
Kwartalnie „ 2 
Miesięcznie „ — 


szcze. i palit, prenguen, tktmnmity, spol I Jizracki, instrowany, 


w ŁODZI, Czwartek, dnia 13 (26) listopada 1908 roku. 
ul. Piotrkowska KE III. 


M telefonu 592. Kantory: własny w Warszawie, Krucza Ak 285 w Pabianicach u p. Teodora Minke 


w Zgierzu u p. lkiertaj w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska M 103. 
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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszemia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Mate ogłoszemia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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1670—r—0 | ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz- tóhekiej 
j , | niów o ciepłe ubranie. l s Wielsą też mają racyę ci, którzy utrzymu- 
Kioby więc miał niepotrzebną garderobę | ją, że o jakichkolwiek reformach pod panowa- 


uczniowską, prosimy o złożenie jej w redakoyi. niem tureckiem mowy nawet być nie może. 
Byłoby prawdopodobnie o wiele skuteczniej. 
: aby mocarstwa zażądały od W. Porty wykona- 
` nia 23 artykułu traktatu berlińskiego, który wy- 
Turcya l mocarsiwa. maga zamienienia Macedonii na prowincyg auio- 
nomiezną, zarządzaną przez generał guberustora 
ER chrześcianina, mianowanego przez mocarstwa. 
Cierpliwość mocarstw już się wyczerpała. W lym bowiem 2 wypadku sprawa reform 
Posłowie Rosy i Austro-Węgier stanowczo zażą- | Y Macedonii bi y załatwiona w duchu żądań 
dali od wielkiego wezyra odpowiedzi na znaną ea i kraj ten nieszczęsny zostałby uspo- 
notę mocarstw w sprawie reform w Macedonii. | 50307: TEELT | | | , l 
Wielki wezyr % wielką skwapliwością oddał na- l3 e d r AA może być wynik akeyi 
tychmiast obu posłom wizyty, lecz odpowiedzi R A, cazac 4 uspokojenia półwyspu Bal. 
na notę im nie udzielił. To zaś, eo oświadczył, | 5Póskiego, rzecz wielce prawdopodobna. 
było jeno zdawkowemi frazesami. i Wysuwa się już nawet na plan pierwszy 
W. Porta bowiem wciąż uporczywie uchyla | kandydatura księcia czarnogórskiego Mirka na 
się od przyjęcia noty rosyjsko - austro - węgier- stanowisko generał-gubernatora Macedonii. Jet 
skiej, nie bacząc ani na groźby Włoch i Anglii, | WIĘC wszelkie prawdopodvbieństwo, że w razie 
ani też na półurzędowe przestrogi Rosyl i Au- dalszego oporu Tarcyi wielkie mocarstwa uvje- 
stro Węgier Nie bierze nawet pod uwagę rad kną się wreszcie do pomocy traktatu berlińskie- 
Niemi-e które przecież zbyt widocznie popiera- | ge. Dla tego wszelako potrzeba, aby zapano- 
ją Turcjzę o ile tylko mogą i o ile pozwala im wała między mocarstwami zgoda i jednomyśl- 
na to stanowisko wielkiego europejskiego mo- ność poglądów na sprawy Macedonii, tudzież na 
carstwa. prawa zwierzchnicze Tarcyi do tej prowineyi, 
«Berliner Tageblatt» dowiaduje się, że w Il- | będącej dotychczas terenem samowoli, anarch i 
dis-Kiosku panuje wciąż nastrój nieprzychylny | 1 najpotworniejszych gwałtów. Dopóri to nie 
wprowadzeniu reform w Macedonii i że W. Por- | nastąpi, trudno przypuszczać, aby Rasya i Åu- 
ta usiłuje jedynie wygrać na czasie. stro-Węgry zechciały wziąć na siebie ob wiąrek 
«Berliner Tagelait"* utrzymuje, że gdyby | wywarcia na Turcyę bardziej, nż dotychczas 
nawet sułtan zdecydował się na przyjęcie noty | energiczniejszego nacisku, Na nieszczęście zgoda 
mocarstw, to i tak jest rzeczą wątpliwą aby | mocarstw co do wywalczenia od W. Porty re- 
9.35, 10.15*, 3.50, 5.00, 8.24,. 4.00%, projekt reform mógł być urzeczywistniony. form dla Macedonii istnieje tylko w teoryi, 
Fociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- | W Tuareyi bowiem istnieje obecnie silua partya, | W praktyce cała ta sprawa przedstawia ele 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez przesiadania), pociągi, | wrogo usposobiona dla cudzoziemców, z którą | W odmiennem świetle. 
oznaczone **, przeznączone są ula letników. zarówno sam sułtan, jako też i jego doradcy bądź Punkt ciężkości leży w tem, że z rozwiazą- 
Kolej Warszawsko- Kaliska. co bądź liczyć się muszą.. | nieni sprawy macedońskiej, związanem jest saa 
5 g Rzecz prosta Rosya i Austro- Węgry mogą | mo istnienie państwa ottomańskiego w Kuropie. 
Odchodzi do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, de | zmusić W. Portę aby w zupełności się zastoso- | Jeśli bowiem w Salouikach rządzić będzie gene- 
Warszawy o godzinie 155. Przychodzą z Kali- | wała do życzeń wielkich mocarstw. Nacisk | rał gubernator chrześcianiu pod nominalną wla- 
eza o godz. 1.40, 6.00. . w tym kierunku już uczyniono. Rosya i Austro- |-dzą sultana, to cóż się zostanie dla Tarcyi? Je- 
Kolej Obwodowa. Węgry CZ i już Na o. R czekać den O REAL LAM % a adryanopolskim, 
; eda tylko do końca bieżącego tygodnia, po- | co jest równoznacznem 7z zupełnem odsunieciem 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- | ozem przedsięwzięte zostaną  energiczniejsze | od rządów Tareyi oDe k żywiołu murul- 
dzinie 7.50, do Koluszek o g. 2.20, do Tomaszowa o g. 8.30. | srodki. | ~> | mańskiego. Tego właśnie obawiają sią niektóre 
, Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. Wedle wiadomości, nadeszłych z Konstanty- | mocarstwa w Europie, a raczej niektórzy wy- 
x Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. nopoła, stanowcze wystąpienie obu tych mo- | bitniejsi politycy europejscy, obawiający się zu- 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem | carstw wywarło spodziewany efekt. W Ildis- | pełnego rozbicia państwa niemieckiego, Go wy- 


Księży Młyn, Przędzalniana AŻ 64; 
W niedziele i święta 
Wieczory tańcujące. 
Początek o godz. 5-ej. 


Kasa posagowa w Zgierzu. 


=, Według rozporządzenia ministeryaisego Z dnia 4 
wrzeswa r. b. zatwierdzającego kasę, podaje się do pu- 
blicznej wiadomości, że zgłoszenia się na członków będą 
przyjmowane od 1 .(14) grudnia r. b., przy ulicy Długiej 
M 9 w Zgierzu, gdzie również udziela się bliższych wy- 
jaśnien o warunkach przyjęcia, trzy razy tygodniowo do 
d. 9 (22) b. m., mianowicie: w niedzielę popołudniu od 2 
do 4, wo wtorek i czwartek od 5—7 pop. Przytem za- 
znacza się, że w myśl statutów również zamiejscowi mo- 
gą być przyjmowani na członków kasy. 

1647—3—1 


Rozkład pociągów. 
Od 28-go października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
OGdohodzą z Łodzi: o godzinie 12.30, 6.50*, 
7.15, 12.40, 2.55, 4.25**, 6.05*, 7.25. | 
Przychodzą de Łodzii o godz. 8.05, 5.05 


4 


oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. Kiosku zapanowało wzburzenie. Wielki wezyr | woła nieuniknioną potrzebę rozdziału jego re- 
pana | dlugo w noc konferował z posłami Zinowjewem | satek. Podział zaś ten może być zupełnie niepo- 
A MŁO DZIEŻY i bar. Calice a sułtan przez szambelana swego | żądany dla pokoju powszechnego, tak bardz) 

DL i Helibbeja zaprosił obu posłów na selamlik. upragnionego przez wszystkie mocarstwa. 
Jak corocznie, tak i w tym roku odwołujemy Wedle powszechnego przekonania Turcya Dla tego też dyplomaci tak ostrożnie przy- 


; i s przyjmie notę, lecz będzie zwłóczyła z wprowa- | stępują do rozwiązani, kwestyi macedońskiej 
SiĘ do ogółu o pomo dla młodzieży, a owi dzeniem w wykonanie zawartych w niej żądań | i tak trudno oswajają się z myślą, że na e 
jącej do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów | mocarstw. | zach 'Turcyi mogą powstać państwa chrze- 
nadchodzi, a wielu mie ma możności opłacenia W ten sposób postępowała ona i przed woj- l ściańskie. S. J. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIĘ. Dziś Lechosława. Jutro 
Tomira. 

TEATR VICTORIA. Dziś „Siostry bliźniacze,” 
komedya Fuldy. Jutro „Tajemnica publiczna,* komedya 
Piotra Wolfa. Początek o g, 8'/, wieczorem. 

TEATR WIELKI. Dziś „Perichola,* operetka. J u- 
tro „Królowa przedmieścia,” wodewil. Początek o go 
dzinie 8 i pół wieczorem. 


CYRK braci Truzzi Dziś przedstawienie i jutro 


nicznej w Grand Hotelu. Początek o godzinie 8 ipół 


wieczorem. 


p. Kopytkina, 


ciągów  Cesarskich, rz. t. r. st. | 
drogi żel. 


naczelnika wydziału mechanicznego 


warsz.-wied., inż. p. Korybuta Daszkiewicza, za- | 


stępcy naczelnika ruchu tejże drogi, naczelnika 
ruchu drogi fabr. łódzkiej, kontrolera wydziału 
mechanicznego tejże drogi p. Sawiekiego, odbyła 
się próba przestawiania wagorów z kolei wąsko- 
torowych na szerokotorówe i odwrotnie. - l 

Pomysł tego wynalazku jest bardzo prosty 1 
pozwala w ciągu 10 min. 5 wagonów z torów 


dzą się usunąć. Próbami kierował naczelnik de- 


! 
l 


wskaźników w świetle teorji jonów“. 

Drugi punkt porządku dziennego: obejmuje 
sprawy bieżące. 

— W dniu 4 b. m. (w przyszly piątek) 
p. Leon Gole wygłosi odezyt p. t- „O postępach 
w urządzeniach oświetleń elektrycznych, metody 
mierzenia współczynnika pracy pożytkowej w ge- 
neratorach, elektryczne przenoszenie siły w po- 
równaniu z mechaniczuą”. 


Kursy dla palaczów. W sprawie założenia 


nastąpi zaraz po zatwierdzeniu komitetu przez 


przedstawienie. Początek o g. 8i pół wieczorem. | wązkich przeprowadzić na tory szerokie lub od- | kursów dla palaczów kotłowych, dowiadujemy 
su okë rz. p "ac F YYCN. ONE ? . + 4 ję . " i r k 7 97 ń Iah 
POSIEDZENIE. Jutro posiedżenie sekeni tech- Dzisiejsze próby dały wynik pomyślny. Są | dzielnicach miasta, aby moglo korzystać Jak 

i pewne usterki, które jeduakże bardzo łatwo da- | najwięcej kandydatów. Otwarcie tych kursów 


Ze szkoły handlowej. Jak się dowiadujemy 
87 osób i instytucyj złożyło dotychczas urzędo- 
wi starszych zgromadzenia kupców m. Łodzi 
deklaracye wzięcia 5 proe. obligacyj, mających 
być wypuszczonemi przez zgromadzenie kupców 
na pokrycie wydatków budowy 7-mio klasowej 
szkoły handlowej. Suma ogólna deklaracyj do- 
szła do rb. 292,500, gdy tymczasem obligacye 
mają być wypuszczone na sumę rb. 250,000, no- 
minalnych wskutek tego dalsze przyjmowanie 
deklaracyj wstrzymane zostało i w tych dniach 
urząd starszych wystąpi do władzy wyższej 
„ podaniem o udzielenie pozwolenia na wypusz- 
czenie tych obligacyj. 

Udział w tej subskrybcyi wzięły następu- 
jące osoby i instytucye: 

Lu uis Albrecht rb. 3,000, J. Arkuszewski 
rb. 500, Edward Arnhold rb. 5,000, J. Ascher 
rb. 1,000, Bank handlowy w Łodzi rb. 25,000, 
Bank handlowy w Warszawie rb. 10,000, Bank 
kupiecki łódzki rb, 6.000 $. Barciński i s-ka 
rb. 3,000, dr. E. Bernhardt rb. 500, R. Bieder- 
mann rb. 50,000 J. G. Bloch rb. 5,000, bracia 
Bukiet rb. 1000, Albert Cukier rb. 1000, Ludwik 
Cukier rb. 500, Paweł Desurmont rb. 500, drega 
żelazna fubryczno- łódzka rb. 5,000, Karol Eisert 
rb. 5,000, Bernard K'sner rb. 1000, S. Eisner 
rb. 1000, Józef Frenkel rb. 500, B. Freidenberg 
rb. 500, H:rman Fuchs rb. 500, Emil Geyer rb 
5000, Maksymilian G»ldfeder rb. 1000, Maurycy 
Heiman rb. 500, Edward Heyman rb. 2000, 
Edward Herbst rb. 25,000, Hirszberg i Wilezyń- 
ski rb. 1500. Karol Hoffrichter rb. 1000, Karol 
Hugo rb. 500. Stanisław Jaroeiński rb. 2000, 
Zygmunt Jarociński rb, 1000, M. Kernbaum rb. 
1,500, J. Kindermann rb. 1000, Iguacy Kohn rb. 
1000, Markus Kohn rb. 3000, Michał Kohn rb. 
1000, S Kobn rb. 1000, S. Krotoszyński rb. 
500, Daniel Landau rb. 1000, James Landau rb. 
500. Józef Landau rb. 500, Stanisław Landau 
rb. 500, Wilhelm Landau rb. 2,000, J. Littauer 
rb. 1000, H. Littauer rb. 500, R. Lipszyc rb. 
500, łódzkie towarz. wzajemnego kredytu rb. 
1500, Teodor Meyerhotf rb. 3,000, Nestleri Fer- 
renbach rb. 10000, Herman Perl rb: 500, Petters 
i Scheffer rb. 500, A. Prussak rb. 10000, O. 
Prussak rb. 500, Franaiszek Ramisch rb. 1000, 
Leon Rappaport rb. 3,000, H. Reicher i s-ka 
rb. 1000. Józef Richter rb. 2000, Zygmunt Rich- 
ter rb. 1500, Herman S:hlee rb. 5000, L Sie- 
beneichen rb. 2000, paui G. Steigert rb. 1000, 
Th. Steigert rb. 3000, Karol Steinert rb, 2000, 
A. Siller rb. 500, J. A. Surzycki rb. 5000, M. 
Szytfer rb. 1000, tow. akcyjne Leon Allart i 
s-ka rb 1000, tow. akcyjne Dąbrówka rb. 4000, 
tow, akcyjne Ludwika Geyera rb. 10.000, tow. 
akcyjne Ludwik Grohmann rb, 5000, tow. ake. 
Juliuszu Heinzla rb. 5000, tow. ake. Heiuzel i 
Kunitzer rb. 5000, tow. akcyjne Leonhardt, 
Woelker i Girbardt rb. 5000. tow. akcyjne I. 
K. Poznański rb. 20000, tow. akcyjue Karola 
Scheiblera rb. 25,000, tow. qgórniezo-przemysło- 
we „Satura“ rb. 10,000, tow. kredytowe miasta 
lodzi rb. 10000, tow. wzajemnego kredytu prze- 
mysłowców łódzkich rb. 2000, F. W. Tugemann 
rb. 500, M. Tykoeiner rb. 2,500, Zygmant Wein- 
reb rb. 500, Ernest Wever rb, 1500, M. A. Wie- 
rer rb. 1000, Hugo Waulfson rb. 1500, Edward 


© Ziege rb. 500, Rudolf Ziegler rb. 2000. Henryk 
Sachs 500 rb. Razem rb. 292,500. 

| Nowy wynalarek. W dniu dzisiejszym na 

stacyi Łódź kaliska, w ebecności inspektera po- 


po stacyi Łódź kaliska, inżynier Zieliński, który 
skrzętnie notował sobie uwagi, czynione przez 
obecnych. Wynalazku tego dokonał dyrektor 
drogi niemieckiej mławskiej, inżynier Bereispre- 
ten, który na stacyi Iłów tej drogi urządził już 
podobny system przestawiania wagonów. 

Obecnie droga warszawsko-wiedeńska liczy 
200 nowych wagonów, które nadają się do prze- 
stawiania na osie wąsko lub szerokotorowe. 

Dla przemysłu i handlu, ze względów eko- 
nomicznych, wynalazek ten ma bardzo doniosłe 
znaczenie. 

Ze zgromadzenia kupieckiego. Na skutek 
wystąpienia magistratu łódzkiego, ministeryum 
skarbu wyjaśniło, że stosownie do istniejących 
przepisów, ci członkowie zgromadzenia kupiec- 
kiego, którzy nie wykupią patentów handlowych 
i przemysiowych utracą stanowczo prawo nale- 
żenia do zgromadzenia a tem samem korzystania 
z jego praw. 

Dotychczas, lubo przepisy te hyły przestrze- 


gane, uwzględniano jednak'wypadki przekracza- 


nia ich z powodu nieznajomeści prawa kupiec- 
kiego. . 
Z przemysłu. Z dniem 13 listopada tkalnia 
tow. akc. Heintzla i Kunitzera w. Widzewie 
jest czynna o 5 godzin tygodniowo dlużej niż 
poprzednio; od trzech bowiem lat, tkalnia wi- 
dzewska pracowała codziennie tylko do godziny 
5 i pół wieczorem, dzięki zaś licznym obstalun- 
kom, obeenie powrócono do normalnej ilości go- 
dzin roboczych. i 

Zapasy węgla w kopalniach są bardzo obf- 
te, naprzykład przy kopalni towarzystwa sosno- 
wickiego Niwka, leżą pryzmy wydobytego już 
węgla, zawierające kilkanaście tysięcy wagonów, 
lecz węgiel ten przed naładowaniem do wago- 
nów, musi być przewożody na sortownię i tam 
rozgatunkowany, zanim zostanie wysłany od- 
biorcom. Na taką manipulacyę traci wiele cza- 
su. Wreszcie brak odpowiedniej il ści linij do 
podstawienia wagonów pod ładunek utrudnia je- 
go transportowanie. 

Prawda, że towarzystwo sosnowiekie zrobiło 
duże nakłady na budowę nowej odnogi kolejo- 
wej, przy pomocy której mogłoby znacznie wię- 
cej wysyłać węgla, leez zanim na tej odnodze 
pociągi kursować zaczną upłynie: wiele jeszcze 
czasu. 

Wina leży nie po stronie towarzystwa, lecz 
inżynieryi dróg żelaznych warszawsko-wiedeń- 
skiej i nadwiślańskich, gdyż zanim plany i ko- 
sztorysy przejdą cały proces potwierdzeń, dopel- 
nień i poprawek, upływają lata. i 


Z tow. muzycznego. Sprzedaż biletów na 
urządzany przez towarzystwo muzyczne niedziel- 
ny koncert popularny odbywa się w kancelatyi 
towarzystwa (Południowa 20) codziennie. 

Krzesła numerowane w cenie 45 kop. nie- 
numerowane 30 kop., galerya 20 kop. a 

Dla członków zaś numerowane 25 kop. po- 
zostałe bezpłatnie. 

Z Lutni. W niedzielę, dnia 6 grudnia, to- 
warzystwo śpiewacze Lutnia urządza w własnym 
lokalu (Piotrkowska 108) pierwszy sezonow 
koncert, w którym przyrzekli współudział soliści: 
pp. Marya Kamińska Latoszyńska (śpiew), Al- 
fons Brandt (skrzypce) i Zofia Jakubowska, art. 
teatru łódzkiego (deklamacya). Prócz solistów 
czynne będą chóry Lutni meski i mieszany. 
er SRA o godzinie 8 wieczorem. Bile- 
ty są do nabycia w księgarni Wł. zmar 
Poda 107. j i 


2 sekcyi technicznej. W dniu 27 b. m. 
(w piątek) o godz. 8'/, wieczorem, na posiedze- 
niu członków sekcyi technicznej p. Tomasz Py- 


tasz wygłosi odezyt p. t. „Zachowanie gie 


y 
N DD 
f 


p. gubernatora piotrkowskiego. 


Stow. techników. W sprawie założenia to- 
warzystwa tecbnicznego w Łodzi dowiadujemy 
się, że ustawa projektowanej imstytucyi została 
opracowana i przesłana do zatwierdzenia władzy. 


Znanego w szerokich 
p. Antoniego Stamirow- 
skiego spotkał cios bolesny. Wczoraj wieczorem 
zmarła w Warszawie jego matka, s. p. Józefa 
Ligenza- Stamirowska, córka ś.p. Józela Smoleń- 
skiego, majora b. wojsk polskich, i Maryanny hr. 
Męcińskiej, urodzona dnia l marca 1820 roku, 

Była to niewiasta cichych enót domowych. 
Spokój jej pamięci! 

Sprzwy budowlane, Wobec skarg fachowych 
murarzy, Którzy narzekają na konkurencyę ze 
strony niepowołanych rzemieślników, skutkiem 
czego roboty ezęsto pozostawiają wiele do ży- 
czenia, rząd gubernialny piotrkowski polecił wla- 
dzom miejscowym ścisle przestrzeganie przepisów 
obowiązujących dotąd, a wydanych w swoim cza- 
sie przez b. radę administracyjną. W myśl tych 
przepisów, niewykwalifikowani murarze pozba- 
wieni będą na przyszłość prawa wykonywania 
robót budowlanych. 


Ż żałobnej kroniki. 
kołach naszego miasta 


Ływa pochodnia. W dniu wczorajszym w go- 
dzinach popołudniowych, służąca Bachla Neutel- 
dówna ulegla strasznemu wypadkowi, które, nie- 
stety, tak często, pomimo nawoływań, notowane 
są w kronikach naszych pism. Przy ulicy Ogro- 
dowej pod M 5, w mieszkaniu pp. G., 16 letnia 
Neufeldówna zajęta była gotowaniem zaprawy do 
podłóg. W jednej chwii zaprawa vajeła się 
i Neufeldówna stanęła w płomieniach. Na krzyk 
dziewczyny nadbiegli domownicy, którzy też po- 
ezeli ogień tlumić; jednocześnie zaś zawezwano 
Pogotowie oraz I i II oddziały straży ogniowej. 
Gdy „nareszcie wspólnemi siłami ogień ugaszono, 
dziewczyna była tak niebezpiecznie poparzona, 
iż lekarz Pogotowia, udzieliwszy N. pierwszej 
pomocy, w ciężkim stanie zdrowia odwiózł ją na 
kuracyę do szpitala Poznańskich. Tu jednakże 
o godzinie 6 wieczorem nieszczęśliwa dziewczy- 
na w strasznych męczarniach życie zakończyła. 
„. Wypadek ten, jak wyżej wspomnieliśmy, nie 
jest odosobnionym, dlatego też nasze panie, któ- 
re tak dbają o swe posadzki, winny też nieco 
swej pieczołowitości rozciągnąć nad nieletniemi 
służącemi, które nie wiedzą o niebezpieczeństwie, 
jakie im grozi przy ezynnościach tego rodzaju, 
co gotowanie wosku, terpentyny i benzyny. 

Przed domem, gdzie stał się straszny ten Wy- 
padek, zgromadzone tłumy ciekawych rozpędzali 
strażacy i policya, chcąc utrzymać porządek. 


Rajfurki agentami. Po odczytaniu drako- 
wanej w naszem piśmie pracy ks. Władysława 
Kirchnera, wiele osób, znających dobrze stosnn- 
ki łódzkie, dowodzi, iż rajfurki i stręczycielki 
służących są najniebezpieczniejszymi agentami, 
zajmującymi się namawiahiem młodych, - urodzi- 
wych dziewcząt do rozpusty, Nędznice te zwłasz- 
cza w Łodzi, gdzie tysiące dziewcząt, pozosta- 
wionych samym sohie, pracuje uczciwie na ka- 
wałek chleba, starają się wszelkiemi sposobami 
sprowadzić je z drogi prawej. Jak mogą ogłu- 
piają młode dziewczęta, aż je naprowadzą na 
drogę występku, a późmiej pod pozorem nastrę- 
czenia coraz lżejszej służby doprowadzają je do 
zupełnego upadku moralnego i wyuzdania. Są 
one przytem pierwszymi pośrednikami pomiędzy 
dziewczęciem a agentami -i handlarzami żywym 
towarem. | 
, Aby chociaż w części zapobiedz złemu, pa- 
nie łódzkie powinnyby troskliwiej zaopiekować 
się słażącemi, następnie za pośrednictwem Taj- 
urek nie przyjmować służby, przez co zamkną 
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im wstęp do swoich domów i utrudnią porozu- 
miewanie się ze służbą. 

Najskuteczniej wszelako ukróciloby naduży- 
cia rajfurek towarzystwo ochrony kobiet, kiórego 
powołanie do życia jest w Łodzi kwestyą pa- 
lącą. 

Składka szkolna. Według dokonanego spisu 
wszystkich płacących na utrzymanie szkół ele- 
mentarzych, liczba osób, które obciążone będą 
podatkiem szkolnym w roku 190, stanowić bę- 


dzie 7,300 czyli mniejsza od roku ubiegłego 
o 281 osób. 

Teksa dorożkarska. Dowiadujemy się, że 
taksa dorożkarska do miejscowości pobliskich 


Łodzi, mianowicie: do Zabardzia, Kadogoszcza, 
Mani itd. ma być zniżona od stycznia r. p. 


Ławnicy. Pan gubernator piotrkowski za- 
twierdził ma urzędy ławników i ich zastępców 
następujące osoby: W pierwszym okręgu pow. 
laskicgo Antoniego Jagusiaka na ławnika, a Ja- 
na Jarocika na kandydata, w drugim ckręgu 
Walentego Brojewskiego na ławnika, a Aloizego 
Kuliberda na kandydata. 

Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Dla upamiętnienia dnia ślabu wnuczki swojej panny Ste- 
fanii Lewihskiej z dr. F. Nagelschmidtem, ofiarowała 
pani Leona Poznańska na utrzymanie powstać mającego 
zakładu dla umysłowo chorych żydów w Łodzi po 500 
rb. rocznie, ksóre, poczynając od r.b., w duiu 22 listo- 
pada każdego roku, będą wpłacabe przez oliarodawczy= 
nie do kasy tow. dobroczynności, lo czasu oddania do 
użytku pubiicżnego wzmiankowanego wyżej zakładu, ofia- 
ra powyższa ma być przechowywana w łódzkiem żyd 
tow. dobroczynności, odsatki zaś od powstałej w ten spo- 
sób sumy, dołączone do kazdorazowej ofiary 500 rb. i 
wydawano również na utrzymanie zakładu. 

2 Widzewa. Jesień jest prawdziwą klęską 
dla mieszkańców wszystkich podmiejskich okolic 
Łodzi, nie maiejszą również jest ona i dla m'e- 
gzkańców Widzewa. Brak oświetlenia i niepo- 
mierne błota, są to wielkie wady naszej wioski. 
Dziwić się nalezy dlaczego te tray latarnie sto- 
jące przy ulicy prowadzącej do niciarni świecą 
się tylko do godziny 9 lub 10 i to nie codzien- 
nie? Czy to przez oszczędność, czy też przez nie- 
dbalstwo? 


Magłe zasłabnięcie. Na ul. Cegielnianej M 30 


M. B., lat 20, robotnica fabryczna, mie:zkająca przy 
ulicy Ogrodowej, dostała ataku nerwowego i dłuższy 


czas była nieprzytomna. Przybyły lekarz Pogotowia, sa- 
mowiedzę chorej przywrócił i pozostawił ją na miejscu. 

Wypadek. Na przechodzącą wczoraj przez po- 
dwórze domu nr. 44, położonego przy ul.. Piotrkowskiej, 
Maryannę Marciniak, lat 28, robotnicę fabryczną, spadła 
w wysokości I piętra butelka i zraniła ją w głowę. Le- 
karz Pogotowia ranę Marciniakowej opatrzył i pozostawił 
ją va miejscu. 

Kradzieże. Przez ul. Główną od strony Wodne- 
go Rynku ku Piotrkowskiej jechał ze składu monopolo - 
wego wóz ze skrzyniami, napełnionemi flaszkami z wód- 
ką. Woźnica, Jan Kenig, na chwilę pozostawił wóz na 
ulicy bez opieki. Z chwili tej skorzystali jacyś sprytni 
złoczyńcy, którzy skradli z wozu skrzynię, zawierającą 
300 flaszek wódki, wartości 33 rb, Na ślad złoczynców 
dotąd nie na'raliono. 

— % mieszkania stróża, Franciszka Piątkowskiego, 
w domu przy ul. Widzewskiej nr. 65, dopuścił się kra- 
dzieży kożucha 16-letni Kazimierz Stanisławski. Zło- 
dzieja zatrzymano. 
| — Że sklepu z towarami Antoniego Bitdorfa, przy 
ul. Głównej nr. 58, niewiadomi dotąd złoczyńcy, dostaw= 
szy się za pomocą podrobionego klucza, skradli towaru 
na sumę 103 rb. 10 k. 

Magły zgon. Wczoraj b3 letni Robert Thomas, 
robotnik fabryki Matza, zmarł nagle w domu przy ulicy 
Spacerowej nr. 41. 

Otrucie. Na ul. Widzewskiej nr. 71, W. S., pra- 
cownica igły, lat 18, mieszkająca przy ul. Głównej, przez 
pomyłkę napiła się karbolu. Zawezwano Pogotowie. Le- 
karz użył energicznych środków na miejscu, poćzem 
odwieziono chorą na dalszą kuracyę do szpitala Czerwo- 
nego Krzyża. 


T R. 


TEA 
se) 
Wczoraj wieczorem w teatrze Vietoria przy 
przepełnionej widowni odegrano mna korzyść 
ochronki I-ej „Wazon japoński*, trzyaktową ko- 
medyę Pawla Bitbarda i Maurycego Hennequin'a, 
graną w Łodzi po raz pierwszy w lipcu r. b. 
w czasie występów p. Gasińskiego, artysty dram. 
teatrów rządowych warszawskich. 
Rolę Huberta Grifollies po p. Gasińskim objął 
p. Mielnicki i wywiązał się z niej wybornie, 
wykazując dużo sily kcmieznej przy doskonałym 
umiarze. Rolę tę p. Mielnieki śmiało zaliczyć 
może do najlepszych w swoim bogatym reper- 
tuarze. 


ROZWOJ. — Czwartek, dmia 26 listopada 1903 r. 3 


O O R R WRÓC OC CO WROGO 


O pozostałej obsadzie pisaliśmy już szczegó- 
lowo po występie p. Gasińskiego. Tu dodać nam 
tylko wypada, że i wczoraj „Wazon japoński" 
poszedł jak z płatka, dzięki wybornej grze pani 
Gromniekiej w roli Antoniny, świetnej kreacyj, 
jaką stworzył w roli Montureaux p. Olszewski, 
Jekkiej i swoboduej grze p. Kosińskiego w roli 
Maksyma de Torey i bardzo dobrej grze p. Ja- 
kubowskiego w roli Gustawa Chateau. 

Dziś teatr Victoria wystawia „Siostry bli- 
Żniacze", kostyumowa komedyę Fuldy, graną 
przez artystów naszych szczególnie dobrze, za- 
równo w pojedyńczych rolach, jakoteż i ogól- 
nym zespole. Ze względu na wystawę tej ko- 
medyi, stylową i barwną, tudzież ceny zniżo- 
ne, prawdopodobnie sala teatralna będzie do- 
brze napełnioną. 

Jutro również po cenach zniżonych „Ta- 
jemnica publiczna”, komedya Piotra Wolfa, któ- 
ra już na pierwszem przedstawieniu podobała się 
ogólnie. 

W próbach „Cień*, dramat Feldmana, gry- 
wany obecnie w teatrze Rozmaitości w War- 
szawie. 


1 Ocenie 07 


He 
Towarzystwo teatralne znalazło 
grunt podatny w naszem mieście: To też pra- 


wdopodobnie w krótkim stosunkowo czasie roz- 
winie się ono bardzo i spełni zaszczytne zadanie, 
do którego powołane zostało. Zapisy idą rażno 
a stają do apelu wszystkie sfery naszego miasta, 
łącząc się zgodnie w celu poparcia usiłowań ini- 
cyatorów dobrej sprawy. 

Deklaracye o przystapieniu do towarzystwa 
przyjmuje i z odbioru składek do dnia 4 grud- 
nia r. b. kwituje p. Trenkler (Ewangelicka 
nr. 16) w godzinach od 10 do 12 i od 3 do 5-ej 
popołudniu. Kwit na opłacenie półrocznej skłąd- 
ki służyć będzie, jako karta wejścia na zebranie, 
odbyć się mające w dniu 5 grudnia r. b. 0 go- 
dzinie 8 i pól wieczorem w sali Grand-Hotelu. 
Zebranie to będzie organizacyjnem a głównym 
jego przedmiotem będzie wybór przyszłego Za- 
rządu. 


Z bibliografi. 


W XI zeszycie z r. b. miesięcznika poświę- 


conego bygienie publicznej i prywatnej, znajdu-. 


jemy artykuł, na który chcielibyśmy zwrócić 
uwagę pp. właścicieli fabryk, dyrektorów, maj- 
strów itd 

Artykuł ten: „Ochrona pracujących od ku- 
rzuć, podany przez p. Edwarda Geislera jest 
streszczeniem obszerniejszej pracy C. K. inspek- 
tora fabr. inż. Kar. Kaceka. 

Biorąc pod uwagę choćby tylko ekonomicz- 
ną stronę tej sprawy, sądzimy, że pp. właści - 
ciele fabryk powinni starać się o możliwe zmn ej- 
szenie kurzu w fabrykach, a jednakże na cel 
taki wydatki opłaciłyby się niezawodnie, gdyż 
jak wiadomo, wiele chorób, szezególniej dróg od- 
dechowych powstaje właśnie z powodu silnego 
kurzu, a przecież koszty leczenia obciążają bud- 
żet fabrykantów. M. 


— „Czasopisma lekarskiego“ zeszyt listopa- 

dowy zawiera: | 
p. Włodzimierz Brodowski (% portre- 

tem). | 
Ś. p. Adam Gliszczyński (z portretem). 
Sprawozdanie x oddziału położniczego przy 
szpitalu im. małż. Poznańskich w Łodzi za lata 
1900. 1901 i 1902. Podał dr. Józef Saks. 

O preskerozie. Przez d-ra Š. Sterlinga. 

Spostrzeżenia z praktyki: Pokrzywka wywo- 
lana przez roślinę Primula obconica. Podał dr. 
Adolf Landau. | | 

Sprawozdanie z XIII zjazdu chirurgów pol- 
skich w Krakowie (dokończenie). 

Krytykai bibliografia: „Głos lekarzy» NM Je 
1—9. | 

Kronika. 


ZADZWON ZA REASON OTTO + 


Na kasę wdów i sierot 
przy stow. prac. hand. l 
W rocznicę śmierci matki swej-pv Naum Peszes ofia- 
rował 5 rubli. ` | 


paz ama 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
, Stacyi centralnej K. E. L. 


TĘ STES = 
Zonjo. m 
do. |B.|3Ź| SE 
Data od—| Salo? s E Uwagi. 
SE o| B ZE] Ba 
Bo | 2 
male |= ką ej 
yA dnia 25/X 1: 
25/XI 1 pop. | 742.4 +29] 80 | Pd.Z.1 | Temperatura 
: Ana (' 
o5/X19 w. | 7409|-12) 92 | Pa.Z 1 |p pesonas C 
Ym peratura 
26/X1I 7 rano | 7361 |+12| 94 | Pa. Z. 2 min. -0.2 C, 


Upadu —0.7 min. 


Z WARSZAWY. 


Proces fałszerżzó w. 

Wezoraj przesłuchiwano Symchę Rotenberga, 
który opowiadał, jakim sposobem schwytano 
ptaszków. 

Zdaniem Rotenberga, Kilenband i Pinczew- 
ski przyznali się przed nim do winy, Ilucha, 
sprowadzony do wydziału śledczego, nie chcial 
4 początku Rotenbergowi nie mówić. Dopiero 
na trzeci dzień powiedział, że przed kilku laty 
poznał się z Hertzem, który mu powiedzi.ł, że 
ma syna w Londynie, podrabiającego tak dobrze 
3 rublówki, że żaden kasyer nie odróżni ich od 
prawdziwych. Hincha pojechał do Londynu i ku- 
pił 8-rublówek za 1,500 rubli iw Londynie do- 
wiedział się o adresie Feierabenda. F.ierabend 
powiedział, że wszystko zrobi, ale przy udziale 
Hertza, bez którego nie zrobi ani kroku. 
Rotenberg bral udział w rewizyi u Ilinchy 
i był świadkiem, jak Hinchowa dostawala spas- 
mów na wieść o tem, że może być rewidowaną. 
Naczelnik strąży ziemskiej, ze względu na 
stan zdrowia Hinchowej, nie pozwolił jej jednak 
rewidować. 

O Ellenbandzie Rotenberg odzywa sę przy- 
chylnie. Ten chciat wyjść ze stowarzyszenia, 
tylko nie chcieli go wypuścić. 

Na Pinczewskiego, który początkowo do wi- 
ny się nie przyznawał, Rotenberg znalazł spo- 
sób, a mianowicie powoławszy się na jakiś ar- 
tykuł kodeksu karnego, zapewnił Pinczewskiego, 
że będzie natychmiast wolny, jeżeli się przyzna 
i wskaże wspólników. Wtedy Pinczewski opo- 


„wiedział wszystko. 


O Artazowie Rotenberg mówił tak: B,ło to 
o g. 11 wieczorem. W wydziale śledczym był 
wtedy ob, Rotenberg i kilku agentów. Ktoś u- 
chyla drzwi i wchodzi do pokoju. Ja pytam 
jemu—mówi Rotenberg—po co pan przychodz? 
Ja po jedną dobrą iufurmacyę. Ja wtedy pytam, 
jak on się nazywa? On nie nie mówi. Wtedy 
zawołałem agentów. On jeszcze jakiś czas nie 
nie chciał powiedzieć, dopiero później powie- 
dział, że się nazywa Artazow. Wtedy ja podzię- 
kowałem p. Artazowowi bardzo grzecznie, że 
sam Artazow przyszedł do nas i posadziliśmy go 
zaraz pod szafą. 

Ńaokoło stanęli agenci... Wtedy przyp'o- 
wadzili Pinczewskiego i kazali mu powtórzyć 
swoje zeznanie. Pinczewski opowiedział wtedy 
o Artazowie, poczem agenci odsunęli się. Wtedy 
ja pytam Artazowa: czy pan się teraz przyzna- 
je? — Artazow mówi: nie. 

Wtedy mówię Artazowowi, no, to siadaj pan 
znowu pod szafą. Znowu agenci otoczyli Arta- 
zowa i przyprowadz'li Hinche, który przy Ar- 
tazowie powtórzył zeznanie. I to nie pomogły. 
Dopiero przy trzeciem badaniu Artazow opowie- 
dział wszystko, do wszystkiego się przyznał i 
sam pisał protokuł. 

Kllenband znał Artazowa z tej przyczyny, 
że u Artazowa bywały... ładne kobiety. 


Telefonem. 
Mycie tapet. 


Opatentowany został wynalazek nowych ta- 
pet, które dadzą się zmywać. 


inistracyi „Rozwoju”. 


m 0 ono 


Prosimy uprzejmie Szanownych naszych 
prenumeratorów, aby jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. NB 
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A dziejów kolonizecpi Nowych Balat, 


a A 


Czytamy w „Kuryerze Warszawskim“: 

W 1857-ym roku August Zawisza, właści- 
ciel rozległych dóbr Łagiewniki pod Łodzią, 
w zamiarze utworzenia osady fabrycznej wydzie- 
lił z rzeczonych posiadłości przestrzeń kilkuna- 
sto-włókowa, pod nazwą Nowe Bałuty i przygo 
tował plan przyszłej osady, z podziałem jej na 
kilkaset działków gruntu z urządzeniem alic, 


rynku głównego i ogrodów, do każdej kolonii 


należących. 

W roku następnym Zawisza zawarł umowę 
z niejakiemi: Bławatem i Birencwejgiem, której 
mocą ci ostatni zobowiązali się przestrzeń 336 
mórg oddać w posiadanie wieczyste dzierżawne 
kolopistom na warunkach regularnej opłaty dzie- 
dzieowi dóbr Łagiewniki, czynszów wieczystych 
w pólrocznych terminach, oraz tak zwanego lau- 
demium w stosunku 4% ed ceny szacunkowej 
przy każdej następnie z wiedzą i za zezwole- 
uiem dziedzica sprzedaży działków wieczysto- 
dzierżawnych. 

Tytułem wynagrodzenia za uskutecznienie 
kolonizacyi na wyżej wymienionych warunkach 
Biawat i Birencwejg mieli otrzymać na swoje 
osobiste użytkowanie przestrzeń 12 mórg. 

Wpis, obejmujący zasadnicze warunki kolo- 
uizacyi Nowych Bałut, oraz prawa i obowiązki 
dziedzica, wniesiony został do wykazu hypotecz= 
nego rzeczonych dóbr. Umowa powyższa nie 
przyniosła atoli dziedzicowi Łagiewnik oczeki- 
wanych korzyści: Blawatek bowiem z Biren- 
cwejgiem ze szkodą Zawiszy i z korzyścią dla 
siebie zaczęli oddawać działki rozmaitym przy- 
błędom i bandlarzom, którzy bez wiedzy wła- 
ściciele dóbr, nie płacąc laudemium, sprzedawali 
działki ziemi w Nowych Bałutach osobom trzecim. 

kozpoczęty przez Zawiszę proces o rozwią- 
zanie umowy zakończył się w 1863 roku polu- 
bownie: Bławat i Birenewajg, otrzymawszy pe- 
woe wynagrodzenie, usunięci zostali od sprawy 
kolonizacyj, Zawisza zaś zobowiązał się do do- 
trzymania wszelkich umów, zawartych z koloni- 
stami przed datą zapisu na sąd polubowny, o ile 
one w hypotece Nowych Bałut ujawnione zo- 
stana. 


Tymczasem w 1864 r. nastąpił Ukaz Naj-. 


wyższy o uwłaszczeniu włościan, z czego nuie- 
cmieszkali skorzystać koloniści bałuccy, którzy, 
idąc za radą Bławata, przedstawili nielegalnie 


22) 


Stanisław-Jan Łąpiński 


aa 


(Dokończenie—patrz M 270). 
SCENA VIL 
CIŻ SAMI bez OSKIERKI 


PELLETIER. --- Co waszmość pan robiłeś 
w Sandomierzu? 

SZAMBELAN. — Osadzono mnie tam z roz- 
kasu arcyksięcia Ferdyuanda. 

PELLETIER. — Z jakiego powodu? 

SZAMBELAN.— Jako podejrzanego o współ- 
udział w naprowadzeniu strzelców Księstwa na 
generała Galvoczego, którego zastrzelono i za- 
brano mu ważne papiery sztabowe. 

ANITA.— Imaginuj sobie eksceleneyo, cośmy 
przeżyli. Jakie straszliwe znieśliśmy upokorzenia. 

SZAMBELAN.— Nie było znów nie tak nad- 
zwyczajnego. Pozwolono nam mieszkać w pry- 
watnym domu, zabroniono tylko wydalać się po 
za obręb murów fortecznych. 

ANITA.— I teraz oto, chociaż jesteśmy oby- 
watelami Księstwa 1 wiernymi poddanymi jego 
królewsko-książęcej mości Fryderyka Augusta, 
narażeni być musimy na brutalstwo żołdaków. 

KELLETIER. — Trudno. Czas wojenny. 

ANITA. — Ja i w Dreźnie mam liczne sto- 
suuki, potrafię upomnieć się o moją krzywdę. 
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ówczesnym władzom włościańskim swoje tytuły 
i otrzymali działki sobie wydzielone na wła- 
sność. Decyzyę te jednak na skutek apelacyi 
uchyliła komisya centralna 1869 r., skutkiem 
czego komornik sądowy otrzymał zezwolenie na 
wyeksmitowanie wszystkich nieprawych posia- 
daczów działków i osady. 

Z chwilą tą rozpoczęły się serye procesów 
o symulacyjne sprzedanie gruntów w Nowych 
Bałutach, 

Senat, na krótko przed reformą sądową, 
akcyę Zawiszy, w tym przedmiocie rozwiniętą, 
uznał za usprawiedliwioną, a nadto po wprowa- 
dzeniu reorganizacyi, sądy również przyznały 
mu w sprawach przeciwko kolonistom wynagro- 
dzenia za lata ubiegłe za nielegalne użytkowa- 
nie przez nich cudzej własności. 

Wyroki te jednak nie usunęły gmatwaniny 
w stosunkach właściciela do posiadaczów grun- 
tów, którzy, bez ujawnienia bypotecznego swych 
tytułów posiadania, zawierali nieustanne umowy, 
już nie o sprzedaż praw wieczysto dzierżawnych, 
lecz o sprzedaż ich własności zupełnej. 

Kolonia Nowe Bałuty przybrała postać osa- 
dy miejskiej: na całej jej przestrzeni wzniosły 
się domy, okazałe kamienice i fabryki, należące 
do nabywców nielegalnych, nie posiadających 
ani tytułów, przez dziedzica gruntu im przyzna- 
nych, ani hypotecznego ich zatwierdzenia. 

W roku 1888-ym kilkaset powództw, wyto- 
czonych przeciwko takim nabywcom, weszło na 
wokandę sądu piotrkowskiego, lecz wykonanie 
zapadłych wyroków okazało się bezcelowem zu- 
wagi na nieustanne zmiany właścicieli. W roku 
1895-ym dobra Nowe Bałuty na zaspokojenie 
długów hypotecznych sprzedane zostały przez pu- 
bliczną licytacyę Helenie z Zawiszów hr. Na- 
rzymskiej i adwokatowi Aleksandrowi Małachow- 
skiemu. | 

Uregulowawszy prawomocnie tytuł własności 
nabytych dóbr, rozpoczęli oni szereg procesów 
przeciw nielegalnym posiadaczom działków grun- 
tu w Nowych Bałutach o uznanie tychże dzial- 
ków na własność powodów z jednoczesnem na- 
kazaniem eksmisyi posiadaczów działków i ich 
prawonabywców ze spornych gruntów. 

W osądzeniu tej kategoryi spraw ujawniły 
się w sądzie piotrkowskim poglądy niejednako- 
we: niektóre komplety wprost akeyę zasądzały, 
inne zaś ją oddalały z uwagi, że posiadacze 
pozwani, wywodząc swoje prawa od Bławata i 
Birenewejga, korzystać winni, bądź z prawa 
skupu wieczystych czynszów, lub też z przeda- 
wnienia nabywezego. , 

Podobna różnica w poglądach zaszła i w 
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SCENA VIL 


CIŻ SAMI i OSKIERKO, który wprowadza pod 
rękę czarno ubraną KAROLINĘ, lecz widocznie 
zbiedzoną i bardzo bladą. 


ANITA. — Na Boga! mężu, wszak to Ka- 
rolina? 

SZAMBELAN. — 
rolina! 

„ KAROLINA. — Stryj i stryjenka! (Rzuca 
się w objęcia stryja, który ją tuli do piersi), 

SZAMBELAN. — Moje ty biedactwo. 

A HELETTER (do Karoliny). -— Kto jesteś 
pani: 

SZAMBELAN. — Moja siostrzenica, która 
austryacy uwięzili, jako oskarżoną o wspólnictwo 
w zamachu. na generała Galvoczego. 

KAROLINA. — Stawiono mnie przed sądem 
wojennym i skazano na Śmierć; lecz arcyksiążę 
Ferdynand karę śmierci zamienił na dożywotnie 
więzienie w twierdzy. Co się dzieje z Macie- 
jostwem i nieszczęśliwą Klżunia, z Antonim i 
Ignacym? 

SZAMBELAN. — Po aresztowaniu 
schroniły się wraz 
Św. Anny. 
mi, a Antoś 


Jak mi Bóg miły, Ka- 


| ciebie 

Z dzieckiem do klasztora 

Ignacy poległ w potyczce z huzara- 
i Maciej uszli do Księstwa, 


SCENA VIII. 


CIŻ SAMI, ANTOŚ, MACIEJ i LEKARZ PUŁ- 
| KOWY. 


LEKARZ (do Antosia, który prowadzi ran- 
nego pana Macieja w muudarze wachmistrza 
ułanów). — Tu go opatrzę troskliwiej, 

E — Kto jest ten żołnierz? 

NTOS. — Mój ojciec! Wachmisty: ies 
pułku ułanów. r drugiego 


iZ- 


| 


rych istnieniu wiedzieć 


bie sądowej, gdzie ze strony posiadaczów dział. 
ków stawali obrońcy: Giegużyński, Kostecki, 
Matuszyński, Tykociner, ze strony zaś właści- 
cieli Nowych Bałut: Aleksander Kraushar i Adolf 


| Suligowski. 


W wyrokach zasadniczych izba sądowa wy- 
powiedziała pogląd, że tytuły notaryalne, przez 
posiadaczów działków zawarte, nie wymagają 
ujawnienia hypotecznego, Oraz, że nowonabywcy 
osady Nowe Baluty wiedzieli dobrze i wiedzieć 
powinni byli o stosunkach wieczysto- dzierżaw - 
nych w tych dobrach, na zasadzie akta nadaw- 
czego % 1857 r. ustanowionych. 

Wreszcie, zdaniem izby, nowonabywców o- 
strzegał wpis ogólny w dziale HI wykazu hy- 
potecznego ujawniony, głoszący, że dobra Nowe 
Bałaty nabyli nie na wlasbość zupełną, lecz je- 
dynie posiadają prawo do pobierania czynszów 


i laudemiów od posiadaczów działków, że tem 
samem — niezależnie od przedawnienia-—akcya 
ich o przyznanie im prawa własności tychże 


działków i o eksmisyę posiadaczów winna uledz 
oddaleniu. 

Poglądu tego nie podzielił jednak senat ka- 
sacyjny, do którego obrońcy dziedziców Nowych 
Bałut zwrócili się w drodze rekursu. W orze- 
czeniach zasadniczych z d. 28 lutego 1902 roku 
senat wyjaśnił, że w myśl obowiązujących prze- 
pisów hypotecznych prawo rzeczowe do dóbr, 
mających urządzoną hypotekę, nabywa się je- 
dynie przez ujawnienie tytała nabycia w księ- 
dze hypotecznej. 

Nadto prawo wieczysto - dzierźawne, jako 
prawo rzeczowe, zdaniem senatu, ulega podobne- 
mu ujawnieniu w hypotece, a przeto z uwagi, 
że posiadacze działków spornych w Nowych Ba- 
łutach nie posiadali tego rodzaju tytułów, przez 
władzę bypoteczną zatwierdzonych, izba sądowa 
nie miała zasady do oddalenia akcyi właścicieli 
tychże dóbr, tembardziej, iż wpis ogólny o ko- 
lonizacyi Bałut, w hypotece figurujący, nie za- 
stępuje obowiązkowego ujawnienia tytułów spe- 
cyalnych każdego nabycia, oraz, że przedawnie- 
nia praw hypotekowanych ustawa obowiązując: 
nie dopuszcza. Z tych zasad senat wyroki za- 
skarżone uchylił i nakazał izbie ponowne rozpo- 
znanie tych spraw. 

Pomiwo takiego orzeczenia senatu, warszaw- 
ska izba sądowa w nowej seryi rozpatrywanych 
spraw bałuckich ujawniła ponownie różnicę po- 
glądów. 

W niektórych bowiem sprawach przyszła do 
przekonania, że posiadacze dzialków spornych 
słusznie bronić się mogą swemi tyiułami, o, któ- 

ch iu wiedzieć powinni byli nowona- 


7. ALERARZ = Ranny na okopach. 
generale, wpierw go opatrzę. 


Pozwól 


(Zabiera się do opatrzenia rany Macieja, w czem 
pomaga mu Karolina — po chwili). 


— Rana ciężka, bezwarunkowo śmiertelna. 


(Po dokonaniu opatrunku Antoś i Karolina klę- 
kają u nóg pana Macieja, reszta osób grupuje 
się w głębi). 


(Maciej powoli otwiera oczy, na widok generała 
chce powstać, Pelletier go zatrzymuje). 


l Nie trudź się dzielny kolego. Nie ty 
mnie, lecz ja tobie honory wojskowe oddać te- 
raz winienem. 

MACIEJ. — Generale! (Spostrzega kleczą- 
cych u jego nóg Karolinę i Antoniego). — Antos! 
Kasztelanka! 

KAROLINA. — Pobłogosław nas ojcze! 


M aa (machinalnie kładzie ręce na ich 
W200). — Szczęść wam Boże, moje dzieci! 
„KAROLINA (powstawszy z kolan). — Stryju, 
nie będziesz miał nie zapewne przeciw temu, by 
to Ałogo:ławieństwo konającego ojca połączyło 
mnie—z nim (wskazuje na Antosia) na całe życie? 
ANITA. — Ca? co? mościapanno! | 

AA MBELAN, — Anito, przestań! 
taki NITA. — Ależ ja nigdy nie pozwolę na 
aki mezaliang. Boleszczyńska żoną szlachetki, 
prostego żołnierza... 
i PELLETIER. — Ten żołnierz mościa pani 
jest już kawalerem orderu i oficerem. 
Ra Lecz nierównego jej rodu. 
Św; PELLETIER. — Spójrz pani na długi wy- 
książąt, hrabiów, baronów, których geniusz 
aaa, Rede wykrzesał z synów kowali, 
1 sklepiczarek, a zbędziesz się 
starych przesądów. BOG A 
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bywcy Bałut Nowych; gdyż w niektórych spra- 
wach sad piotrkowski prawomocnemi wyrokami 
w sporze posiadaczów dzialków i Augustem Za- 
wiszą prawo własności tyehże działków przyznał 
kolon stom. 

Lecz i takiego poglądu nie podzielił senat 
w najnowszych swoich wyrokach, dotyczących 
kolonij baluckich, wyjaśniwszy, że nowonabj wea 
dóbr hypotekowanych, wstępuje jedynie w te 
prawa poprzedniego właściciela, które w hypo- 
tece ujawnione zostaly. 

W takim stanie wyjaśnionych 
sadniczych, izba sądowa przystąpi 
sądzenia trzeciej licznej seryi spraw bałuckich. 


W. T. 


kwestyj za- 
wkrótce do 


Z SĄDU. 


Wczoraj drugi wydział karny sądu o"Fręgowego 
piotrkowskiego na kadencyi w Łodzi rozpatrywał nastę- 
pujące sprawy: 
monety. 


0 fałszowanie srebrnej 


Dnia 10 maja r. b. Reinhold Seher, będąc chzenym 
w V rewirze sądu pokoju miasta Łodzi podczas rozpa- 
trywania sprawy o puszczanie w obiog fałszywej monety, 


rzekł do obok siodzącego, že on zna człowieka, ; który 
srebroe rub e wyrabia i z togo się utrzymuje. dłyszał 


to dyżurny policyani w sądzie i zażąduł od Schora bliż- 
szych wyjaśnień, Wtedy Scher oświadczył, ża przy ul. 
Warszawskiej w domu pod nr. 12 mieszka Gustaw Tym, 
jego sąsiad, który wyrabia fałszywe ruble srebrne. Na 
mocy powyższego zeznania starszy pomocnik komisarza 
IV cyrkułu p. Popow udał sią w asystoncyi rewirowcgo 
i dwóch policyantów do mieszkania Tyma, dla dokonania 
rowizyi, podczas której znalazł w kieszeni Tyma jednego 
rubla srebrnego fułszywogo, w komorze Zaś, należącej 
do Tyma, łyżkę żelazną ze śladami metalu tego samego 
związku, z jakiego był wyrobiony rubel fałszywy. Doko- 
nana analiza w mennicy państwowej w Petersburgu wy- 
kazała, żo była to mieszanina ołowiu z aluminium, bar- 
dzo nadająca się do wyrabiania falszywych rubli. . 

Scher, jako świadek, zeznawał pod przysięgą, Że Wi- 
dział przez okno, jak Tym do gipsowej formy sypał ja- 
kiš proszek, a następnie po uplywie pewnego czasu przez 
to samo okno zauważył, jak w tej formio były odlane 
dwa ruble srebrne. Podejrzenia jego stwierdzała ta 
okoliczność, że "lym prawie niczem się nie zajmował, a 
żył dostitnio. Żona zaś Schera dowodziła, że zauważy” 
ła, jik w dniu targowym żona Tyma, kupując masto, 
zaplaciła za nie rubla srebrnego, którego kolor nie był 
tak jasnym, jak rubli prawdziwych "= 

Stróż zaś tego domu Kindler, zeznał w sądzie, że 


mne. POR 


tam 


SZAMBELAN. — Ja zaś nie mam nie prze- 
ciw temu związkowi. 
KAROLINA. — Dzięki ci stryjo! 
MACIEJ (podniósłszy się z fotelu w go- 
rączce), — Granaty bateryi nieprzyjacielskiej 
padają gęsto. ryczącć wściekle. © pi 
KAROLINA (podbiegając doń). — Uspokój 
się ojcze. 
LEKARZ. — Pozostaw go pani. , 
MACIEJ (ręce nerwowym ruchem szarpią 
jakby munsztuk). — Stój! Równaj się! 
- PELLETIER. — On w malignie? 
LEKARZ. — 
widocznie bitwy, 
mu przed oczyma. 
MACIEJ. — Cagle krótko! Szable w rękę!... 
Marsz! marsz! marszl.. Szlusuj! Równaj sięl... 
Straszliw: twarze! Tnijl Równaj się!... (Chwyta 
się za bok). — Oj, boli! Jezus Maryal (Pada 
na krzesło widocznie wyczerpany). — Pić! 


(Karolina poi go wódką, którą jej podał Antoś 
w manierce). 


Tak generale, majaczy. Obraz 
w której uczestniczył, stanął 


— Cisza, straszliwa cisza. Już nie nie boli... 
(Pije chciwie z manierki). 


— Już nie mie boli. Hieronim leży obok 
mnie. Zrany jego krew płynie i łączy się z mo- 
ją w jedną strugę. (Po chwili). — Jakaś błoga 
niemoc ogarnia całe ciało. Hieronimie! wołasz 
mnie do apelu. Idę rotmistrza! 
(Opuszcza głowę na piersi, całe ciało omdlewa 

i zwisa na krześle bezwładnie). 


LEKARZ (bierze go za rękę, później przy- 
kłada ucho do serca). — Skonałl 
PELLETIER (zdejmuje kapelusz — wszyscy 
mężczyżui odkrywają głowy, kobiety klękają) — 
Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie! 


(Zasłona spada). 


Łódź, 16 października 1902 r. 
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był przy rawizyi, lecz nie widział, aby Tym wchodzil do 
komórki, a tem samem nie mógł on ukryć w komórce 
przedmiotów tam znalezionych. 

Na podstawie powyższych zeznań, prokurator p. Sie- 
nicki popierał swe oskarżenie. Adw. przys. p. Łaganow- 
ski, który wymownemi argumentami zwalczał wywody 
prokuratora, zaznaczył, że jakkolwiek poszlaki na 
jego klienta są ciężkie lece on za faktyczne uważać 
ich nie może z tych bodajby przyczyn, iż S*her, mając 
urazę osebistą do Tyma, skorzystał z gołosłownych ga- 
danin swej Żony, oskarżył Tyma i o wyrabianie rubli 
srebrnych fałszywych. Co zaś do znalezionej lyżki żelaz- 
nej i metalu, to te mogły należec do kogoś z poprzedni- 
ków Tyma. Policya, dokonywując rewizyi w mieszkaniu 
Tyma i w komórce, nie znalazła formy, w której były 
odlewane ruble srebrne, ani też innych narzędzi, potrze - 
bnych do ich obrobienia. Po dość długiej naradzie, sąd 
ogłosił wyrok uniewinniający Tyma. 

O zmianę przedmiotów opieczętowanych 

Dnia 11 grudnia 1901 roku, komornik, p. Ignacy Ro- 
sental, dokonał opisu i opieczętowania ruchomości, nale- 
żących do Moszka [zbiekiego. Kiedy w miesiąc potem 
p. Rosental przyszedł, by rzeczy opieczętowane sprzedać 
przez licytacyę, zauważył, ze niektóre przedmioty, pomi- 
mo pieczęci, były zmienione 70 sam» zeznaje poszkodo- 
wany Ira Weinberg. Izbicki zaś do winy się nie przy= 
znawał i dowodził, iż on nic z opieczętowanych przed- 
miotów nie zmieniał i że je w tym samym stanie na 
licytacyę dostawił. 

Sąd, polegając ra zeznaniu świadków, skazał Izdeb- 
skiego na trzy tygodnie aresztu policyjnego. 

Nieuwaga przyczyną śmierci 

W miesiącu grudniu roku 1901, robotnik Franciszek 
Kaczmarek, pracując przy budowie domu, położył drąg 
żelazny na belce tak nieostrożnie, iż ten, spadając na 
niższe piętro, uderzył przechodzącego robotnika, Rocha 
Gołębiowskiego w głowę tak silnie, iż w trzy godziny 
życie zakończył. Oskarżony do winy się przyznał, za co 
został skazany na trzy dni aresztu policyjnego i pokutę 
kościelną. 

Kradzież poduszek. 

Maksymilian Fger, mieszk. Łodzi, idąc przez ul, 5re- 
dnią, zauważył na balkonie poduszki, a że był w towa- 
rzystwie Matyldy Matuzalskiej i Emmy Opowskiej, ko- 


rzystając Z nieobecności właścicielki poduszek, wyniósł 
je na schody, poczem  Matuzalska i Opowska wyniosły 
poduszki na ulicę i sprzedały za 6 rb. Egor przyznał 


się do winy, Matuzalska i Opowska stanowzo wypierały 
się udziału w kradzieży. Ubjaśniały one, że poduszki 
przyniósł do nich Eger, a one nic nie wiedziały o kra- 
dzieży. Sąd powyższe tłómaczenie uważał za bezpod- 
stawne i skazał: Maksymiliana Egera i Matyldę Matu- 
zalską na rok więzienia i pozbawienie szczególnych 
praw, a Matyldę Opowską na cztery miesiące więzienia. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Reoaktorze! 

Samowola przedsiębiorcy, prowadzącego remont szo- 
sy pod Konstantynowem przeszła doprawdy w tym roku 
wszelkie granice. Roboty na przestrzeni dwóch wiorst 
prowadzą się od sześciu miesięcy!!! Wozy ładowne i po- 
wozy zmuszone są objeżdżać dotychczas po bagnistych 
wertepach, tworzących pod Srebrną (w pobliżu filialnego 
kościoła) topiel, w której łamią się stopnie powozów, 4 
do wnętrza nabiera się cuchnące błoto. Przed kilku 
dniami z trudem wydobyłem się z tej jamy, jadąc w czte- 
ry Silne konie, złamawszy przytem oba stopnie pojazdu. 
Zle się na tej szosie dzieje oddawna. Czyżby nie by- 
ło hamulca na podobne nadużycia? 

Racz przyjąć Szan. Redaktorze wyrazy rzetelnego 


szacunku. , 
j F. H. Materniczi, 
adw. przysięgły. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Wiec katolicki w Bononii. 


Przebieg odbytego właśnie w Bononii 19 go 
wiec katolików włoskich odznaczał się bardzo 
wielką doniosłością dla wewnętrznej polityki 
Włoch. Włoska orgunizacya katolicka zaprawia 
się eoraz więcej na przykładzie wzorowej orga- 
nizacyi niemieckiej, dążącej naprzód =% godzi- 
wym postępem narodu. Wiec też na wiecu w Bo- 
nonii zwyciężył dosadnie kierunek młody, jak 
go powszechnie zowią, chrześciańsko - demokra- 
tyczny nad tak zwanym konserwatywnym. W i- 
stocie oba kierunki są zarówno konserwatywne 
i ludowe, tylko kierunek młody pragnie żywej 
skrzętności, ruchu czynnego, podczas gdy kieru- 
nek «konserwatywny» znacznie skostniał i za- 
sypial sprawy. 

Młoda «demokracya» przybyła na wiec w za- 
stępie od początku tak licznym, że zwolennicy 
starego kierunku popadli w mniejszość i zaraz 
na pierwszem posiedzeniu ponieśli klęskę. Mia- 
nowicie w zatwierdzonym przez Leona XLII go 
statucie stałego komiteiu dla ruchu katoliekiego 
i urządzania wieców katolickich uchwalono wię- 
kszością tę zmianę, nadającą władzę prezesowi 
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Grosolemu rozwiązywania wedle swego uznania 
nieczynnych komitetów lokalnych ustanawiania 
ga ich miejsce organizacyi żywych. 

Prezes Grosoli oświadczył Że 
się na ową zmianę, 

Cele pracy tak określił Grrosoli: 
jąc nieprzyjaeiela (socyalistyczne 
stronnictwo wywrotu) na tem samem pola, na 
którem óno na; atakuje, dopomagając ekonomi- 
cznemu klas pracujących dźwignięciu i na nowo 
budząc poczucie chrześciańskie, przyczyniamy 
się do tego, aby społeczeństwo na nowo spro- 
wadzić do Chrystusa a Stolicy apostolskiej 
przywrócić potrzebne warunki swobody i niepo- 
dległości. 

Przeciwnicy kierunku demokratycznego upa- 
trują w tem oświadczeniu ponowienie potępione- 
go przez Leona XIII, planu odłożenia kwestyi 
rzymskiej aż do czasu, kiedy Włochy znowu na 
właściwą wrócą drogę, to jest odlożenia w uie- 
skońezoność. 


Pius X godzi 


c<Zwalcza- 
ateuszowskie 


Wiec zajmował się między innemi także 
sprawą domów dla robotników, idac za przy- 


kładem nadreńskich towarzystw dla domów ro- 
botniezych i uchwalił rezelucye, dotyczące mie- 
dzy inkemi postrarania się o fundusze, o ulgi, 
podatkowe dla domów robotniczych, uiemniej na 
pozyskanie towarzystw, któreby spółce budowla- 
nej poręczały spłatę w razie przedwczesnej 
śmierci robotnika. 

Co do ruchu zawodowego postanowił więc, 
że cała organizacya katolicka powinna gorliwie 
dapomagać do tworzenia towarzystw zawodo- 
wych, które jednak mają być proste, t. j. tylko 
z chłopów, tylko z robotników, tylko z praco- 
dawców złożone, mogą jednakowoż znosić sie 
między sobą przez wydziały mieszane. Í 

Ważną pod względem politycznym okolicz- 
nością jest, że wiec bonoński stanowczo wystą- 
pił za udziałem katolików włoskich w wyborach 
do rad miejskich i prowincyonalnych. 

Uechwalono, że rach wyborczy katolików ma 
się stosować do okolicy: połndnia czy północy 
lub środkowej części kraju, zawsze jeduak kato- 
lickim odpowiadać zasadom. 


O umiwersyłet wioski. 


W sprawie zamknięcia uniwersytetu wło- 
skiego w Tusbruku nadeszły bliższe szczegóły. 

Sławny rzymski profesor literatury, Angelo 
Gubernatis, który przybył tu, aby zagaić wolny 
uniwersytet włoski odczytem o Petrarce, już 
w Trydencie otrzymał od wysłanego w tym ce- 
lu urzędnika namiestnictwa zawiadomienie, że 
odezyt będzie zabroniony. Mimo to profesor Gu- 
bernatis oświadczył, iż jedzie do Insbruku. 
W Insbruku była wynajęta sala na przedmieściu 
Wilten, gdzie zebrało się około 150 słuchaczów, 
którzy przyjęsi profesora entuzyastycznewi okla- 
skami. Ledwie jednak profesor rozpoczął odczyt, 
weszło na salę dwóch komisarzów oolicyi w asy- 
steneyi kilku żandarmów z oświadczeniem, że 
odczyt jest zabroniony. Zgromadzenie podniosło 
żywy protest, a prof. Gubernatis podniesionym 
głosem zawołał! „Uspokójcie się, zawiozę wasze 
pozdrowienie braciom. Owacyom dla profesora 
nie było końca. Gdy studenci i profesor opusz- 
czali salę, u progu przyjęła ich cała masa nie- 
mieckich burszów okrzykami „pfuif pereat!“ i 
gwizdaniem, które wreszcie przeszło w śp'ew 
„Wacht am Rhein“, na co włoscy studenci od- 


powiedzieli śpiewami narodowemi. Policya prza- | 


szkodziła dalszym demonstracyom. 
$ A 


Prof. Gubernatis wystosował do włoskiego 
ministra oświaty następującą depeszę: 

Zaproszony przez włoskich studentów do 
związanego z nami sojuszem państwa, aby wy- 
głosić wysokie i szlachetne słowa łacińskiej cy- 
wilizacyi, przybyłem tutaj, gdzie spokojne zgro- 
madzenie rozwiązano, zanim jeszcze odczyt roz- 
począłem  Donoszę o tem W. Ekscelencyi w na- 
dziei, że Rzym potrafi ochronić prawo naszej cy- 
wilizacyi. 

„Piccolo donosi z lnsbrucku, że gdy prof. 
Gubernatis żegnany przez włoskich studentów 
udawał się z hotelu „Qesterreichischer Hof“ na 
dworzec, a Niemcy urządzali demonstracyę, padł 
strzał rewolwerowy, który jednak nikogo nie 
trafil. Gubernatis w mowie pożegnalnej powie- 
dzial między inuemi, że Włochy pozbędą się 
barbarzyńeów, których siła dusi ich cywilizacyę, 
tak, jak pozbyły się Attyli. 
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W eałrych Włosz'ch urządzają studenci zgro- 
madzenia z powodu zdarzenia w lusbrucku. 


Po wezorajszem rozwiązaniu zgromadzenia 
wszechnicy włoskiej, przyszło w kawiarni mię- 
dzy włoskimi i niemieckimi studentami do bój- 
ki na noże. Kilku studentów ma być ran- 
nych. 

„Bdstonięcie pomnika. 
W niedzielę dnia 29 b. m. w Wieliczce, od- 


będzie się uroczyste odsłonięcie pomnika Adama | 


powązkowski do grobu rodzinnego. 


Niniejszem składam serdeczna podzięko- 
wanie za liczne dowody współczucia, które mnie 
spotkały, z powodu zgona niezapomnianej 


"Dr. K Engla 


Przedewszystkiem dziękuję panu superintenden - 
łowi pastorowi Angerszteinowi za mowę poerze- 
bową, jak również panom rodakom i wszystkim 
kolegom, którzy wzięli udział w pogrzebie 


w smutka pogrążona wdowa. 


pa- 
1683 


RÓŻNE WIEŚCI. 


— Z wielu miejscowości Niemiec i Anglii 
donoszą o strasznych burzach, które szalały w o- 
statejch dmach, przerywając komunikacyę tel - 
graficzną i telefoniczną, waląc domy i raniące 
ludzi. 

— Ża kilka dni otwarty będzie w Wiedniu 
bazar wyrobów galicyjskich (I Spiegelgasse 2 |.). 
Jest to rezultat usiłowań związku przemysłu kra- 
jowego, szerzącegu niezmordowane ideę popie- 
rauia wyrobów swojskich. 

— Najmłodsza córka pretendenta do tronu 
hiszpańskiego Dom Carlosa, księżniczka Marya 
Alicya uciekla ze swoim kucharzem. 


Telegramy. 


"(0d własnych korespondentów). 


Petersburg, 25-go listopada. Port handlowy 
w Port Arthar został otwarty. Według doniesień 


(planie itie: 


FO... ORDER 
pe sprzedania futro męzkie (wilki) do 
podróży. Targowa 1P, m, 4, 


2157 3-1epe 

o pracowni suklen A. Maszkowskiej, 
Da zebie są zaraz zdolne stiniezarki 
i podręczne sa dobrem wynagrodzeniem 
Ulica Przejazd 08 8. O!58—1—( 


woju”. 
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, Mickiewicza. dłuta artysty rzeźbiarza p. Tadeu- 


sza Blotuiekiego. 


: Proses Kwileckich. 
Skandaliczny proces o podsunięcie dziecka, 


skończony wczoraj wieczorem. Narada sędziów 
przysięgłych trwała 3 i pół godziny. Werdykt 
sędziów wypadł pomyślnie dla oskarżonych: hr. 


I 
| któr toczył się kilka tygodni z rzędu, został 
| 


Msza święta przy zwłokach za spokój Jej duszy odprawiona będzie w kościel | | | 
rano, a nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, t. je dnia 28-go b. m. o godzinie 1L rano, po skonczenlu którego nastąpi wyprowadzenie na cmentarz 


Na smutne te obrzędy pogrążeni w głębokim smutku dzieci, synowie, zięciowie i 
żeństwo żałobne w Łodzi odbędzie się w przyszłym tygodniu. 


poen w starszym wiekn pəszukuje 
miejsca do posługi za Życie i dopła:ą. 
Wiadomość nl. Nawrot Ne 3 im. 9. 


M: sda panienka z dobrej rodziny pragnie 
przyjąć mi jaco w domu familijnym do 
zarząda w :klepie, kantorze lub t.p. Ofer- 
ty dla M. L. proszę składać w adm. „Roz- 


Izabella Kwilecka i wszyscy oskarżeni zostali 
uniewinnieni. Po ogłoszeniu wyroku przez prze- 
oklaski. 


wodniczącego w sali rozległy się huczne 


s Tp. 


wdowa, b. obywatelka ziemska; 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


prywatnych, Juanszikaj miał donieść cesarzowi 
chińskiemu, że byłby gotów wypowiedzieć rosya- 
nom w Maoudżuryi wojnę. Generał Maa rozpo- 
rządza 18000 wojska, z któremi chce wtargnąć 
do Tranhojkwang. 

Londyn, 25-go listopada. „Standard» donosi 
z Tientsinu, że rosyanie obsadzili d. 10-g» b. m. 
Haitsing położone 30 mil na północ, od Niutseh- 
wang. 

Praga, 25 listopada. Dzisiaj rozpoczął się 
proces przeciw X Drozdowi, byłemu dyrektoro- 
wi kasy zaliczkowej im. św. Wacława, oraz prze- 
ciw całemu szeregowi fankcyonaryuszów 0 oszu- 
stwo i sprzeniewierzenie. D.ficyt wynosił w dniu 
wykrycia 7,912,959 kor. 


Wiedeń, 25 listopada, Do «N. fr. Presse» 
telegrafują: Podczas przejazdu włoskiej pary 
królewskiej przez Cherbourg, żołnierz, który 


wraz z innymi przeznaczony był do pilnowania 
tora kolejowego, wykonał zamach na pociag 
królewski. Z początku chciano sprawę załaić. 
Obecnie wyszło na jaw, że żołnierz podłożył na 
szyny pięć wielkich kamieni. Żołnierze byli tak 
rozstawieni wzdłuż toru, iż drudzy żołaierze nie 
mogli widzieć zbrodniczego zamachu. — Żołnierz 
nazywa sę Di't. Pochodzi: z Chalons. — Jako 
ochotnik zgłosił się on do wysłużenia 4 lat 
w wojsku. Diota aresztowano, 

Berlin, 25-go listopada. Sejm Rzeszy będzie 
zwołany na d. 3 grudnia. | 

Szatmar, 25 listopada. Wczoraj wybrany 
został do sejmu ponownie minister handlu Hiero- 
nimyi 688 gł. przeciw 634, które padły na kan- 
dydata partyi Kossutha, Uraya. Rezultat ten 
zwolennicy partyj opozycyjnych przyjęli burzli- 
wemi demonstracyami. Około 5,000 ludzi wtar- 
gnęło do lokalu wyborczego i zdemolowało urzą- 
dzenie. Powybijano szyby w wielu domach. Za- 
rekwirowano wojsko. 

iedeń, 25 listopada. 
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“go. Zarzewska 36 m. 17. 
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Józefa ze Smoleńskich 


opatrzona św. Sakramentami, po dlugich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 25 listopada 1903 r, przeżywszy lat 73. 


e dolnym św. Krzyża w piątek, dnia 27 b. m., 


wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 


r i y o damskieg 
yzyerskiego Anny Neumann, w wie- 
ku 13—15 lat, mówiącą także m a 
Św. Andrzeja M 26 


Sy kaz nA rei 
potrzebna krawcowa do domua 


| otrzebna jest zaraz uczenica i k J 
i wple- ; J. Adam zew 
tnie nzdolnio.a panna də 0 | -n 


eble i knehsaue rzeczy mało używane | | Benedy 


gą do sprzedania z powodu wyjazdu. 


krawiecczy- 
sfa 20 m, 10. 
+ 2137—3—2wes 
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Brukowe pisma berlińskie ogłosiły nadzwyczajne 
dodatki, które w lot rozchwytała publiczność, 
interesująca się losami nieszczęśliwej matki, a 
jeszcze więcej jej Syna, małego Józia, obecnie, 
po wyroku, prawego dziedzica majora'u Wró- 
lewo. | l 

Nareszcie wice świat przestanie zajmować 
się sprawą, % której hakatyści chcieli ukuć—na 
szczeście bezskutecznie — broń przeciw polakom. 

Sprawa Kwileckich kosztowała skarb pań- 
stwa 400,000 marek. 


o godzinie 10-¿j 


Nab- 


jakoby z otoczenia ministra d-ra Körbera, że na 
wypadek, gdyby parlament do Sm at koutynno- 
wał obstrukcyę, istnieje zamiar rozwiązania izhy 
i rozpisania nowych wyborów. 

Wiedeń, 25 listopada. Szlachta konserwa- 
tywna odpowiedziała wczoraj na zawiadomienie 
o fuzyi klubów ludowych czeskich, że fakt ten 
przyjmuje do wiadomości z wielkiem zadowole- 
niem i radością. 

Wiedeń, 25 listopada. „Wiener Ztg.* ogłasza 
trzy równobrzmiące pisma odręczne do hr. Go- 
łuchowskiego, Kórbera i Tiszy w sprawie zwoła- 
nia delegacyj na d. 15 grudnia. 


€ ostatniej chwili. 
(Od własnych korespondentów) 


Wiedeń, 26 listopada. Z Konstantynopola 
donoszą, że Wysoka Porta w zasadzie pizyjęła 
no'ę rosyjsko-austryacką. Na decyzyę tę wpły- 
nęło oświadczenie |osłów Rosyi i Austro-Węgier, 
ze w razie dalszego oporu sprawa reform oddana 
zostanie kongresowi mocarstw. 

Rzym, 26-g0 listopada. Studenci rzymscy 
urządzili wrogą demonstracyę przeciw niemcom 
4 powodu zajść w Insbrucku. 

Paryż, 26 listopad». R zszerzono wieści, że 
Waldeck Rousseau ma powrócić do steru rządu. 
Pogłoski te są jeduak bezpodstawne. Byly pre- 
zes gabinetu nie myśli zrzec się politycznej ka- 
ryery, ale na razie przynajmniej 
swej kandydatury na ministra. 

Bidapeszt, 26 listopada. Hr. Apponyi z 22 
członkami partyi liberalnej przeszedł do opo- 
zycji. | 


nie stawia 
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Nklep do sprzedan'a zaraz w dobrym 
punkcie z powodu choroby. Wiądomość 


; 5 Eito E) 
salonu 


o niemlece Bałuty, Cez elalana 4. 2153—3—1 
czeń klasy VI, z pozwolenia Włauzy 

Ast łk i Uriela, pószakuje kondyeyi ni wal. 

ti 0—%—% | Wiadomość: Łódź, Nowomi jska M 28 u 


2105 —4—.4 
ee: T klasy łóuzkiego gimnazyam po- 
szuku e kondyeyi lab korepetycy i. 0.6:- 


jy sub. „T. E* składać w sdm. „Rozżwo- 
tut. 


þe sprzedania zaraz sklep kolonialno- 


dystrybneyjny Z wyrobicną l lienselą. 
%Yidzewska 131. 2150—3— 2? 


o sprzedania szafa Í bufeć, urządzenie 
Doriana albo cała eukiernia, Włado- 
mość w adm. „Rozwoju“. 2110—8—3csw 

o sprzedania skle 


p kolonialny od 1-go 
l Diresis 1904 r. Wiadomość ul. Ogro- 
dowa 36 w sklep e. 


2123—3—.3 


Wiadomość ul. Młynarska 35 m. 5 (Bulu- 
ty). l 2124—3—.3 


okój duźy z oddzielnem wejściem i u- 

"głogą oo odstąpienia, może być s cato- 
dzienbem utrzymaniem. Srednia 21 m. 9. 
2161—3—.1 


klep rzeźniczy z całem urządzeniem do 
wynajęcia od 1 stycznia. Benedykta W 
64. 2156—3-1 


łużąca do w:zystkiego, umiejac 

gotować, potrzebna AE bodaj, 
grudnia. Swiidectwą wymagane, persya 
6 rb. miesięcznie. Piotrkowska 145 m. 21 
J- ea to=lgodzw ||. | e1:8—3—2pa, 


pokoje z kuchnią od stycznia oraz r 
0- 
data I piwnica do wynajęcia. Krótka 


2152—3—1 
potrzebny Jest zarz dobry tokarz. Wi- 


dzewska 104 m. 4, 2137—3—3 


| 


2102—5— 4 

7, powodu przyjęcia posady, s. rzedam 

sklep dystrybneyjno spożywczy z całem 
urządzeniem, Krótka 14 règ Mikołajew- 
skiej. | — o .2127—83——.8 
7, upoważnienia Władz Naukowjo , pale 

syonowany nauczyciel szkół rządowych 
przyjmuje lekeye. w zamożnych domach, 
oraz przyspasabia uczniów do pierwszy ch 
4 klas Średnich zakładów naakow ych. 
Adres: Adam Hiller, w Pabianicach. 
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Róg ulicy Zawadzkiej i 


Wózki dla la'ek ed rb. 1.80, 
Kołyski sportowe dla lalek, 
Kołyski dla lalek, 

Wózki sportowe, 

Wózki koszykowe, 

Sanki dla dzieci, 

Stoliki do kwiatów, 


Pańskiej 
W piątek 27 list opada r. b. 


Nadzwyczajne przedstawienie, 


w którem weżmie udział cała trupa 


skiego kwartetu, w którym udział bierą 4 damy. Po r 


Pierwszy debiut komiczno-muzycznego wieden- 


az drwi, Powrót Markiza 
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Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca 


Skład, PIOTRKOHSKA RR 95, 
Fabryka; ul. 


(A 


903 r. 


nk 


Łóżeczka dla lalek, 
Wózki skrzynkowe, 
Wózki drabinkowe, 
Stoliki dla dzieci, 
Krzesełka, 

Podstawki do c*oinek. 


św. Andrzeja 26. 


| „Bhoroky weneryczne 


i Markizy Pompadour z bałuć, którzy rozbierają się 7 toalety balowej i uda- | 


ją Się na spoczynek 


do dwuosobowego łóżka. 
brimus, balet fantastyczty, wykona corps de balet. 


drugi Grand balet Gam- 


Po raz ia 
Drugi debiut słynnego jeżdca 


Emanuela. W drugiej części poraz pierwszy balet pantomina w 4 aktach ,„lajemnice 


gór alpejskich" 
Anons. 
aak JA 


CREIR 


W niedzielę 


| szym wyłączną 
| wego (specyalnie 


p. 


Powołując się na powyższe 


daż 
e. umeblowany, i mniejszy pokoik bez 
mebli. Na żądanie pokoje mogą być złą: 
czone, a także z ezłodziennym utrzy m:niem. 
Średnia 31 m. 4. 1677 —3—1 


Z powodu przeprowadznia pralni 
ceny zmiżone, koszula Z mankietami 
15 kop, bez mankietów 13 kop., kolnie- 
rzyk 23, jedna para mankietów 4 Kop. 
Pralnia egzystuje lat 12. Przyjmuje wszel- 
ka bieliznę, którą wykończa Starannie I 
nie niszczy. LE Adamkiewicz 
1679 3-1: Wólczańska 177. 


w której weżmie udział cała trupa i corps de 
dwa przedstawienia. 


Śl ZJ AJJ 
Niafejszem Ró WZA zawiadomić W. 


sprzedaż znanego ze swej 
do prania bielizny) na gub. piotrkowską powierzyłem | 


WŁADYSŁAWÓW 


sy Lodzi Piotrkowska 111 


| do którego z wszelkiemi zamówieniami zwracać się proszę 


J. I. Nottrin, w Mińsku. 
oO poon —— E- 
ogłoszenie, 
| W. P. P., ze otrzymawszy wyłączną sprzedaż mydła naftowego (specyal- | 
| nie do prania bielizny) na gub. piotrkowszą, 
|towyi detaliczną sprzedaż takowego * 
w Łodzi, Piotr omsxa Hi. 


Z czem polecam się laskawym względom 


WŁADYSŁAW PIĘTKA. 


pokój frontowy ma piętrze z balko- ` 


PEE ETNA 


balet. 


pantomina „Napoleon 


Wieczorem 
skk 


P. P., że z dniem dzisiej- 
dobroci mydła mafto- | 


PIĘTKA 


Z szacunkiem 


mam honor zawiadomić | 


otworzyłem skład hur= | 


Telefon 851 


Z poważaniem 


OPER PITANA 


PPPPPRPPRPIO R 


ARAKEA 


ynajęcia zaraz 


lokal w oficynie na kantor z obszerną 
piwnica na skład. Wiadomość ul. Piośr- 
kowska 125. 


1572—6—6 


różnych narodowo- 
ści poleca biuro 


"ZYC 


| JA Rościszewskiej 
Freblówki Piotrkowska 

Bony Nè 90. 
1608—12-—7. 


| 
SR 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


' przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie | 


| 


s skórne 


Zachodmi 
(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 
W niedziele i święta od 9—12 I 5—7. 


czopłiciowe i skórne 


Lr, H. ORLOWSKI 


ulica Nawrot AZ iż 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 


święta od 
781-0-4 


3—4 pp. W niedziele i 
8—12 r. i od 4—6 pop. 


| r. 
Choroby skórne 1 weneryczne. 
ulica Krótka Ae 4. 


panie od 5—6 popol. 


Zawadzka IŻ. 
Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje cd 
| 1665- 20—2 
T 


De, Jan Pionigiok $ 


gardła i uszu. 
10 i pół rano i od 5 do 7- wieczorem. 


tylko 9—12. 


b 
Ga 


w 


| Gimnastyka szwed 


w zakładzie 
Antoniny Chrząszczewskiej 


dla kobiet i dzieci pod nadzorom lekerza, | 


: rozwija prawidlowo I wzmacnia crzanizm. | A I w a a 
a i V fat los 4 klasy Jk 181 terya M 


W zakładzie pracują szwedka i polka. 


 Pofudniowa (i. 
1553—r—6 


| Przyjmuje od œ 0—12'/, i od 4 


|| Wiedeńska pralnia bielizn 


| Do ślusarni 


| lazmych. 
| płatnie), kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 
| wanie dowodów i prywatną koresponden- 
| .cyę. Biuro otwarte od godz, 8 rano do 10 
"| wieczorem, 


| zechce oddać Pict:owi Gackiema, 


r. Włodzimierz 


Uhoroby skórne i weneryczne, 
Nawrot AB fi 
7. Pa- 
Leon Silberstein 
Choroby skórne i weneryczne 
i mieszka obecnie ulica 
ikołajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8—11, 6—8 Dla pan 
1107-r1-5 


ASTA OIOM 


może się zgłesić zaraz do zadadu den- 


karsko-litograficz”ego R. Resigora w Bo- 


dzi, Nowo-spacerowa Ai 39 
1624 —6— „6 
Pracownia su l n damskich i Czle- | 
tnnych 

| AT 


s A 


Piotrkowska Ma 54, m. Da 


Wykonywa clegareko t starinrie 
podłag najnowszych Żnrnalł. Pr:yj- 
maje sio wszelkie robity po crnach 
mcżllnie u larkowauych. 16:0-12 6 


ZR yo 


materyałów krajowych i za- 
granicznych na obstalunki o 
poleca 


ozłowski 
Krój udoskonalony. Staranne wykończenie. 
Przystępne ceny. 
Średnia 12, w Łodzi. 
1610—r—5 


yo 
A Południowa 27 
| przyjmuje i wykońc a z wszelką sta- 


| | rannością roboty, wchodzące w jej va- 
sa 599—06-—89 | 
Choroby weneryczne; imo | | 
y Y 3 || Uwaga. Pralnia zabiera i odsyła ro- 

| bote. 


| kros po cenach bardzo przystępnych. 
Na Żądanie reperacya bielizny. 


aaa 


Łioty medal 


| Ba wystawie kucharskiej otrzymało ma- 


sło z Wllezye, będące na składzie u 


P: 0. Tauchert 


Mikotajowska 29 m. 25, 
. | 136—4—33 


m Ae S ONERE» AEAEE IEEE RATY I w 


poszukuj: slę uzdolnionego | 


| Zgłaszać się Andrzeja 24 w kantcrze fa- 
Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. | 
159-0-6 | 


brycznym. 
1659—3—3 


Gustaw Szamowski 
Łódz, Konstantynowska 5 


| sprzedaja przez se8*on bieżący kukurydzę 
| owies, ctręby, 
9 — 12, 5 — 8;.w niedzielę | OEM dla koni, kartofle i wszelką pa- 
| no i nasiona traw pastewnych. 


maknuchy, kłełki słodowe, 


Nabywa zboże, koniczyny nasien- 


1660 —15—2 


Mowy-Rymek AG 5. 


| Redaguje prośby do wszystkich władg, 
| w kwestyi przesiedlenia, przyjęeła pod- 
| daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz- 


Srednia Re I2. | 


portów, deklaracye o obrotach i docho- 
dach handlowych, reklamacye do dróg że- 
(Sprawdza listy frachtowe bez- 


2114—r-1408 


aglnęła karta pobytu na imię Katarzy- 
ny Jaroszkiewicz, wydana z magistratu 
m. Łodzł. 2143—3-—2 


14518 pod lit. W. Łaskawy znala es 
ulica 


Cegielnisna 3 108. |, 2155—1—1 


6 ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 26 listopada 1908 r. 


i 


( Ją | 


rzycznych 1 A 
Reprezentant nadwornej fabr. fortepianów 
C. M. SCHROÓDERA 


AANT 


A 


Fosfatyna Faliera 


przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 

dla dzieci od 6 miesięcy o 10 lat, 

zwłaszcza w czasie odłączania od plersi 
iw okresie rośnięcia. 


Włatwia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości. 


w Lodzi, Piotrkowska 81, 
JE? Te efon 873, 


Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 
1440— 18—15 


E PENNIR EOKA AT TC, ORŁEM ATERIAA KAS Lo TARE Daia 


| poleca 2 
Nowootrzymany transport w wielkim wyborze: HMarmonium, instrumenty samogrające, 
korbkowe. Skrzypce, wielonczele, gitary, mandoliny, cytry koncertowe i akordowe, flety, klarne- 
ty, trąbki, koncertiny angielskie, harnonie ręczne, ustne i okaryny. Ceny przystępne. 
FONOGRAFY po rb. 4.00. Bogaty asortyment nut na wszelkie instrumenty. 


Przyjmuje się wszelkie reperacye, 1350—00—10 


Zęby czyste I zdrowe może mieć każ- 
Gy przy użyciu tymolowego proszku: 


„MKgatolłćć. 

Blaszane opakowanie, Cena 20 I 85 k. 
Sprzedaź wszęd zła. 
Reprezentant na Łódź, ©, Bystrzac 

mowski, Piotrkowska 182, 
„ Wenus* krem usuwa piegi I plamy. kop. 
50 i rb. J. 1674 - 30—1 


SENES G DIR: NOZ AREARE ASI RAE IAPA TDA RAA AR © 


o Akcyjne 


(dlewni ielaza, kollarni i zakładów mechanicznyć 


cna Królestwo Polskie. 


w celu rozpowszechniania uprzywilejowanych 
niezrównanych kaloszy gumowych 


a 

T ja. LĄ | ] o 
Generalny zastępoa Petersburskiego Towarz. z | 
cj 

8 

S 


"LĄ 
Skład -wszelkich technicznych i chi- 
rurgicznych artykułów gumowych 


(sj 
ga 
g 
7 
Linoleum, płótna woskowane itd. 
; g 
8 
jed 
d 
8 


i 


s 


|uSUeeOSOWEGES 


Stowarzyszenia Nauczycieli i Nauczycie!ek Wyzn. Mojż. 

ma zaszczyt zawiadomić, iż w sobotę, dnia 15 28 listopada r. b. w Nowej 

Sali (Pasaż Szulea 2) odbędzie się dla członków Stowarzyszenia i 0 
przez nich wprowadzonych 


Łódź, ul. Piotrkowska No 125. 


Telefon Ne 608. 


Wieczór familijny 


3 TEZY SER VOS PrE 
y aa e EIA, n a 


z koncertem wokalno-instrumentalnym, 


z! 


0-galwaniczny 
"ADOLFA EREGIŃSKIEGO 


poleca łyżki, widelce, noże na srebrzystym metalu, oraz galanteryę. Przyjmu- | 
je obstalunki i reperacye. Lampy, żyrandole i świeczniki złoci, srebrzy 


w którym łaskawie biorą udzial: panie Szpiro, F. Jakubowska, Elcyna oraz 
AJ l panowie Baumgarten i Goldenberg. 
„ Bilety wejścia (rb. 1.10) nabyć można codziennie w lokalu Stowarzy- 
szenia, zas w kasie sali przed rozpoczęciem zabawy. 
Początek koscertu o g. 8, wiecz. Strój wizytowy. 1653 -2-1 


poea SEERY S e aN EE TRNA 
nanay 


c ZĘ Z SĘ W ŻE 


4 
n 


i mikluje. 1632—10 —3 
Zachodnia ^3 68. 


W 


"TOMASZ ZANIEWICKI 


Warszawa, Senatorska 19 (w ję Pol of: NE 
podwórzu). Telefonu AŻ 1389. 
8 „ Hurtowy Skład Win Krymskich, Kaukazkich 4 


Egzystujący od 1895 roku 
Sprzedaż na butelki, baryłki i beczki. Cenniki i objaśnienia 
TA wysyła Się na żądanie franco i gratis. 
© specyalność firma poleca wina białe naturalne 
"do użytku kościelnego. 1396—10 9 


BDesarabskich 


„Piotrowicza 


> TG Nowy Ryncx 0, OFEN > 


który poleca na nadchodzące święta, jako najstosowniejszy "ge 
podarunek, parteaty fotograficzne na płótnie, "artystycz- 
nie wykonane, po możliwie niskiej cenie. 


1661-6-4 - Specyalność: zdjęcia dzieci. 


Zakład fotograticzny ciepło ogrzany, ma ET j 

| Tae sig 1 ltratną agenturą dla poważnej instytucyi. 

gd Nara z krótkiemi życiorysami proszę składać w adm. „Rozwoju“ 
pod , 100%, - 1631—3=2 


eHayr 010, I. JIOXBB, 13 Hoaópa 1903 r. 


~ Redaktor i Wydawca W. Gzajewski. 


